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Per spek ty wy wy ko rzy sta nia na rzę dzi mar ke tin gu
mo bil ne go
Na de sła ny:  21  paź dzier ni ka  2010 r. Za ak cep to wa ny:  16 grud  nia 2010 r.
Stresz cze nie
Mar ke ting  mo bil ny  ma  kil ka  nie za prze czal nych  za let  w sto sun ku  do  in nych  ka na łów
ko mu ni ka cji,  ta kich  jak:  in te rak tyw ność,  do tar cie  lo ka li zo wa ne  i im pul so wość  (spon ta nicz -
ność).  Nie mniej  te le fon  ko mór ko wy  i in ne  urzą dze nia  prze no śne  są  dla  użyt kow ni ków  przed -
mio ta mi  oso bi sty mi,  w któ rych  nie chęt nie  wi dzą  oni  in ge ren cję  z ze wnątrz.  Wy zwa niem  dla
bran ży  jest  więc  do bre  zro zu mie nie  ogra ni czeń  zwią za nych  z tą  for mą  ko mu ni ka cji.  Czyn -
ni ki  spe cy ficz ne  dla  m -mar ke tin gu  to  m.in.  pro fil  od bior cy,  kon tekst  i mo ty wa cje  użyt kow -
ni ka  „w ru chu”.
Wpro wa dze nie
Roz wój  tech no lo gii,  po pra wa  funk cjo nal no ści  urzą dzeń  i spa dek  kosz tów  do stę pu,  to
po wo dy  ro sną cej  po pu lar no ści  In ter ne tu  w urzą dze niach  prze no śnych.  Mul ti me dial ne  urzą -
dze nia  prze no śne  sta ją  się  na tu ral nym  uzu peł nie niem  kom pu te rów  –  użyt kow ni cy  ko rzy -
sta ją  z tych  sa mych  ser wi sów  i wy dłu ża ją  ogól ny  czas  spę dza ny  w sie ci.  W przy szło ści,
dzię ki  dal sze mu  roz wo jo wi  tech no lo gii,  na le ży  się  spo dzie wać  jesz cze  więk szej  uni fi ka -
cji  In ter ne tu  „Pcto we go”  (na  urzą dze niach  sta cjo nar nych)  i mo bil ne go  (na  urzą dze niach
prze no śnych).  W Ja po nii  licz ba  użyt kow ni ków  In ter ne tu  wy ko rzy stu ją cych  do  łą cze nia
z sie cią  urzą dze nia  prze no śne  wy prze dzi ła  licz bę  użyt kow ni ków  uzy sku ją cych  do stęp  za
po mo cą  kom pu te rów  już  w 2005  ro ku.
Szyb ki  roz wój  tech no lo gii  te le ko mu ni ka cyj nych  w ostat nich  la tach  przy czy nił  się  do
zmian  w wie lu  dzie dzi nach  biz ne su.  Z per spek ty wy  mar ke tin go wej  umoż li wił  bez po śred -
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* Dr,  Dy rek tor  ds.  Li cen cjo no wa nia  Tre ści  i Usług  Mo bil nych  w Ga ze ta.pl, Ago ra S.A.;  wy kła dow -
ca  w Wyż szej  Szko le  Fi nan sów  i Za rzą dza nia  w War sza wie.nią  ko mu ni ka cję  po mię dzy  re kla mo daw cą  a od bior ca mi,  da jąc  tym  sa mym  cał kiem  no -
we  moż li wo ści  w tym  klu czo wym  aspek cie  każ dej  kam pa nii  mar ke tin go wej.  Spa da ją ce
kosz ty  mo bil ne go  do stę pu  do  sie ci  do dat ko wo  zwięk szą  w naj bliż szym  cza sie  za po trze -
bo wa nie  wszyst kich  stron  eko sys te mu  m -mar ke tin gu  na  no we,  kre atyw ne  for my  re kla -
mowe.
Mul ti me dial ne  urzą dze nia  prze no śne,  ta kie  jak:  smart fo ny,  od twa rza cze  MP3,  kon -
so le  i ta ble ty  sta ną  się  praw do po dob nie  w nad cho dzą cych  la tach  lu kra tyw nym  źró dłem
wpły wów  re kla mo wych.  Mar ke ting  mo bil ny  ma  kil ka  nie za prze czal nych  za let  w sto sun -
ku  do  in nych  ka na łów  ko mu ni ka cji,  ta kich  jak:  in te rak tyw ność,  do tar cie  lo ka li zo wa ne  i im -
pul so wość.  Nie mniej  te le fon  ko mór ko wy  i in ne  urzą dze nia  prze no śne  są  dla  użyt kow ni -
ków  przed mio ta mi  oso bi sty mi,  w któ rych  nie chęt nie  wi dzą  oni  in ge ren cję  z ze wnątrz. Wy -
raz  te go  znaj du je my  w ba da niach  wska zu ją cych  na  ni ską  to le ran cję  użyt kow ni ków  dla  re -
kla my  mo bil nej.  Wy zwa niem  dla  bran ży  jest  więc  do bre  zro zu mie nie  ogra ni czeń  zwią -
za nych  z tą  for mą  ko mu ni ka cji.  Czyn ni ki  spe cy ficz ne  dla  m -mar ke tin gu  to  m.in.  pro fil  od -
bior cy,  kon tekst  i mo ty wa cje.
1. Ry  nek
Te le fo ny  ko mór ko we  są  już  dziś  naj bar dziej  po pu lar nym  ka na łem  do tar cia.  Na  świe -
cie  jest  ok.  5  mld  użyt kow ni ków  te le fo nów  ko mór ko wych  w po rów na niu  do  1,3  mld  użyt -
kow ni ków  te le fo nii  sta cjo nar nej,  2  mld  użyt kow ni ków  In ter ne tu  i 1  mld  użyt kow ni ków
te le wi zji.  Gwał tow nie  ro śnie  sprze daż  tzw.  smart fo nów  –  za awan so wa nych  mul ti me dial -
nych  te le fo nów. Wg  ostat nich  sza cun ków  sprze daż  smart fo nów  w 2010  ro ku  wy nie sie  ok.
270 mln szt., co bę  dzie ozna  cza  ło 55% wzrost sprze  da  ży w sto  sun  ku do ro  ku ubie  głe  go1.
W2010  ro ku  28%  in ter nau tów  ko rzy sta ło  z do stę pu  do  In ter ne tu  przez  ko mór kę,  pod czas
gdy dwa la  ta te  mu by  ło to za  le  d  wie 10%. 
W mia rę  wzro stu  zna cze nia  urzą dzeń  prze no śnych  ja ko  me dium,  ro śnie  za in te re so -
wa nie  wy ko rzy sta niem  ich  ja ko  no śni ka  re kla mo we go.  Brak  jest  pre cy zyj nych  da nych,
jed nak  w naj bliż szych  la tach  ocze ku je  się  dy na micz ne go  wzro stu  ryn ku  re kla my  mo bil -
nej. Róż  ne sza  cun  ki mó  wią o prze  dzia  le war  to  ści 11–20 mld USD w 2011 r. i po  zio  mie
ok. 250 mld USD ok. 2020 r. 
Kil ka  czyn ni ków  po wo du je,  że  z mar ke tin giem  mo bil nym  wią że  się  tak  du że  na dzie -
je.  Naj waż niej sze  z nich,  od zwier cie dlo ne  zresz tą  w de fi ni cji  mo bil ne go  mar ke tin gu  MMA,
to2:
• ba za  po ten cjal nych  od bior ców  –  więk sza  niż  w przy pad ku  In ter ne tu  sta cjo nar nego,
• tar ge to wa nie  (w tym  lo ka li zo wa ne),  in te rak tyw ność,  im pul so wość  (spon ta nicz ność),
a co za tym idzie ni  skie kosz  ty do  tar  cia,
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1 IDC:  Smart pho ne  ship ments  to  sur ge  55%  this  year,  http://www.fier ce wi re less.com/sto ry/idc -smart -
pho ne -ship ments -sur ge -55-year/2010-09-08?utm_me dium=nl&utm_so ur ce=in ter nal
2Wg  tej  de fi ni cji,  mo bil ny  mar ke ting  to:  „Wy ko rzy sta nie  me dium  mo bil ne go  do  ce lów  łącz no ści  i roz -
ryw ki  po mię dzy  mar ką  a użyt kow ni kiem  koń co wym.  Mar ke ting  mo bil ny  to  je dy ny  ka nał  bez po śred ni
umoż li wia ją cy  ko mu ni ka cję  spon ta nicz ną,  bez po śred nią,  in te rak tyw ną,  tar ge to wa ną  w do wol nym  cza sie
i w do wol nym  miej scu”.• moż li wość  do tar cia  gdzie kol wiek  (ang.  al ways  with)  i kie dy kol wiek  (ang.  al ways
on),
• wy so ka  re spon syw ność  –  wyż szy  CTR  niż  dla  In ter ne tu3.
Więk szość  uczest ni ków  ryn ku  in ter ne to we go  w Eu ro pie  Za chod niej  pro gno zu je  istot -
ny  wzrost  wy dat ków  na  re kla mę  mo bil ną  w naj bliż szych  la tach.  Prak tycz nie  wszyst kie
li czą ce  się  mar ki  prze zna czą  znacz ne  czę ści  swo ich  bu dże tów  me dio wych  na  re kla mę  mo -
bil ną.  Dla te go  me dia,  ope ra to rzy  i wy spe cja li zo wa ne  pod mio ty  pro wa dzą  obec nie  pra ce
nad  zin te gro wa niem  wie dzy  o użyt kow ni kach  tak,  aby  sta nąć  do  kon ku ren cji  o bu dże ty
re  kla  mo  we na urzą  dze  niach prze  no  śnych. Przy czym już dziś licz  by ro  bią wra  że  nie – na
więk szo ści  roz wi nię tych  ryn ków  po nad  50%  użyt kow ni ków  otrzy mu je  re kla my  na  swo -
je  te le fo ny.
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3 Śred ni  po ziom  CTR  dla  kam pa nii  m -mar ke tin go wych  to  2–3%  w sto sun ku  do  <  0,5%  dla  In ter -
ne tu  (ABI,  Jump Tap,  Vo da fo ne).
2.  Kon wer gen cja  me diów
Kon wer gen cja  me diów,  zwięk sza jąc  funk cjo nal ność  do stę pu  do  tre ści  w In ter ne cie,
po wo du je,  że  In ter net  w te le fo nie  i in nych  urzą dze niach  prze no śnych  sta je  się  czę ścią  dzien -
ne go  me dial ne go  ko szy ka  kon sump cji  prze cięt ne go  użyt kow ni ka.  Te le fon  ko mór ko wy
w co raz  mniej szym  stop niu  bę dzie  od ręb nym  urzą dze niem  re ali zu ją cym  nie za leż ne  funk -
cje,  a co raz  bar dziej  bę dzie  po  pro stu  czę ścią  eko sys te mu  ota cza ją ce go  każ de go  z nas  (mul -
ti me dial nym  urzą dze niem  prze no śnym),  w któ rym  spo so by  do star cze nia  funk cjo nal no ści
i in for ma cji  wza jem nie  się  prze ci na ją  oraz  łą czą.
Jed nak  czy  po wyż sze  ozna cza,  że  spo sób  ko rzy sta nia  z In ter ne tu  w ru chu  jest  ta ki  sam
jak  przy  kom pu te rze?  Czy  ta kie  sa me  są  za cho wa nia  i mo ty wa cje  użyt kow ni ków  i kon -
tekst  ko rzy sta nia?
Tak  nie  jest,  choć by  z te go  po wo du,  że  te le fon  i in ne  urzą dze nia  prze no śne  po strze -
ga ne  są  przez  użyt kow ni ków  ja ko  urzą dze nia  oso bi ste.  Od  kon tak tu  z te le fo nem  za czy -na my  i koń czy my  dzień,  przez  ca ły  czas  to wa rzy szy  nam  w pra cy  i w do mu.  Z ma ły mi
wy jąt ka mi  –  ina czej  niż  np.  kom pu ter  –  jest  ca ły  czas  włą czo ny  i go to wy  do  in te rak cji.
Co  wię cej  mo del  te le fo nu,  znów  z pew ny mi  wy jąt ka mi,  od mien nie  niż  kom pu ter  de mon -
stru je  na szą  iden ty fi ka cję  i oso bo wość. Więk szość  z tych  atry bu tów  jest  ade kwat nych  tak -
że  dla  in nych  urzą dzeń  prze no śnych.  Z te go  po wo du  mar ke ting  mo bil ny,  choć  z jed nej  stro -
ny  sto ją cy  przed  moż li wo ścia mi  nie do stęp ny mi  w in nych  ka na łach  ko mu ni ka cji,  mu si  się
zmie rzyć  z ogra ni cze nia mi  zwią za ny mi  z nie chę cią  użyt kow ni ków  w sto sun ku  do  in ge -
ren cji  w ich  pry wat ność.
Licz ne  ba da nia  wy ka za ły  ko niecz ność  za cho wa nia  szcze gól nej  ostroż no ści  pod  ką -
tem  ak cep ta cji  re kla my  mo bil nej  przez  użyt kow ni ków.  Ba da nia  Ju ni per  wy ka za ły,  że  nie -
mal  50%  użyt kow ni ków  te le fo nów  ko mór ko wych  i PDA  nie  go dzi  się  na  re kla mę  na wet,
je  śli są za to wy  na  gra  dza  ni, przy czym w nie  któ  rych ba  da  niach od  se  tek ten był jesz  cze
wyż szy4.  Ko mu ni ka ty  re kla mo we  prze sy ła ne  SMS -em  by ły  wia ry god ne  je dy nie  dla  3%
od bior ców.  In ne  ba da nia  wy ka za ły  jed nak,  że  użyt kow ni cy,  któ rzy  fak tycz nie  ze tknę li  się
z re kla mą  mo bil ną  de kla ro wa li  du żo  przy chyl niej sze  na sta wie nie  do  niej  (An gell,  2005).
Przy kła do wo  78%  użyt kow ni ków  by ło  go to wych  za ak cep to wać  re kla my  od po wia da ją ce
ich  za in te re so wa niom,  a 64%  z nich  po dać  do dat ko we  da ne,  że by  po pra wić  ich  ade kwat -
ność. 
Czym  więc  na le ży  się  kie ro wać  w mar ke tin gu  mo bil nym?  Je go  ogrom nym  po ten cja -
łem  i wy jąt ko wy mi  moż li wo ścia mi,  czy  nie chę cią  użyt kow ni ków  gro żą cą  ne ga tyw ną  ko -
no ta cją  re kla mo wa nych  pro duk tów?  Wg  jed nej  z de fi ni cji  mo bil ny  mar ke ting  to  do star -
cza nie  ja kiej kol wiek  in for ma cji  lub  pro mo cji,  któ ra  zwięk sza  war tość  po  stro nie  na byw -
cy,  jed no cze śnie  za pew nia jąc  do chód  po  stro nie  nadaw cy  (Ka la ko ta  i Ro bin son,  2002).
Czy da się po  go  dzić te po  zor  nie sprzecz  ne wy  mia  ry? Nie jest to ła  twe, ale z ca  łą pew  no  -
ścią  nie zbęd ne  bę dzie  uwzględ nie nie  kil ku  spe cy ficz nych  dla  te go  ka na łu  ko mu ni ka cji  pa -
ra me trów,  ta kich  jak  za cho wa nie  i mo ty wa cje  użyt kow ni ków  oraz  kon tekst,  w któ rym  znaj -
du ją  się  oni  w chwi li  ode bra nia  prze ka zu  re kla mo we go.
3.  No wy  kon su ment 
Ma my  obec nie  do  czy nie nia  z pierw szym  po ko le niem,  któ re  za czy na  ko rzy stać  z In -
ter ne tu  i nie  pa mię ta  świa ta  bez  te le fo nu  ko mór ko we go.  To  tzw.  Ge ne ra cja  Y,  któ rej  za -
awan so wa na  tech no lo gia  to wa rzy szy ła  już  od  dzie ciń stwa.  Dla  te go  po ko le nia  ko rzy sta -
nie  z In ter ne tu  w te le fo nie  jest  tak  sa mo  na tu ral ne,  jak  na  kom pu te rze.  Znacz na  część  naj -
młod  szych użyt  kow  ni  ków In  ter  ne  tu mo  gła się też po raz pierw  szy ze  tknąć z nim wła  śnie
w swo jej  ko mór ce. 
Naj młod si  użyt kow ni cy  od czu wa ją  pre sję  „by cia  mo bil nym”. Wjed nym  z ba dań,  87%
mło dych  (<  24)  de kla ro wa ło,  że  czu je  pre sję  po sia da nia  te le fo nu  ko mór ko we go.  Ce chą
użyt kow ni ków  Ge ne ra cji Y  jest  ak tyw ność  –  po szu ku ją  i two rzą,  a więc  po trze bu ją  urzą -
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4 W nie któ rych  ba da niach  zsu mo wa ne  wy ni ki  opcji  „zde cy do wa nie  nie”  i „ra czej  nie”  do cho dzi ły
do  ok.  80%  (e -ma il  76%,  ga ze ty  9%);  źró dło:  PTC,  For re ster  Re se arch,  Dag spres skol le giet,  Ju ni per  Me -
dia Me  trix.dzeń com bo, ta  kich jak te  le  fon, któ  ry nie słu  ży już tyl  ko do dzwo  nie  nia, a jest rów  nież
od twa rza czem  MP3,  kon so lą  do  gier,  ekra nem  In ter ne tu,  od bior ni kiem  ra dio wym,  ekra -
nem TV,  urzą dze niem  GPS. Tym  sa mym,  z punk tu  wi dze nia  naj młod szych  użyt kow ni ków,
te le fon  za czy na  re ali zo wać  funk cje  in nych  me diów,  do dat ko wo  w naj więk szym  stop niu
spo śród  wszyst kich  urzą dzeń,  kon cen tru jąc  je  w jed nym  miej scu.  Istot ną  ce chą  użyt kow -
ni ków  Ge ne ra cji Y  jest  kon sump cja  me diów  w mo de lu  pull,  czy li  ak tyw nie,  w prze ci wień -
stwie  do  star szych  użyt kow ni ków  przy zwy cza jo nych  do  kon sump cji  ty pu  push.  Ge ne ra -
cja  Y  mu si  mieć  po czu cie  ak tyw ne go  za an ga żo wa nia  w od biór  in for ma cji,  ina czej  szyb -
ko  tra ci  nią  za in te re so wa nie  (Go mam -Kin sey,  2006:  8–9).
Po wód,  dla  któ re go  mło dzi  użyt kow ni cy  chęt niej  niż  star si  się ga ją  po  no win ki  tech -
no lo gicz ne  to  wyż szy  ak cep to wa ny  przez  nich  po ziom  nie pew no ści.  Ten  po ziom  ak cep -
to wa nej  nie pew no ści  jest  sil nie  sko re lo wa ny  z tem pem  ad op cji  in no wa cji  (de  Mo oij  i Ho -
fste  de, 2002: 61–69). Z te  go też po  wo  du młod  si użyt  kow  ni  cy chęt  niej niż star  si bę  dą się
zga dzać  na  by cie  ad re sa tem  ko mu ni ka cji  m -mar ke tin go wej  na  oso bi stych  urzą dze niach
prze no śnych.  Po ziom  ak cep ta cji  mar ke tin gu  mo bil ne go  ro śnie  też  wraz  ze  wzro stem  wie -
dzy  o nim.  Stąd  ge ne ral nie  ak cep ta cja  ta  wyż sza  jest  u lu dzi  mło dych  i le piej  wy kształ -
co nych  (Kto ri dou,  Epa mi don da  i Kauf mann,  2008:  34–43).
Mło dzi  użyt kow ni cy  po win ni  być  w cen trum  uwa gi  pro du cen tów  te le fo nów  i in nych
urzą dzeń  prze no śnych,  wy daw ców  ser wi sów  in ter ne to wych  i ca łe go  eko sys te mu  mo bil -
ne go  In ter ne tu,  bo  to  oni  wy zna czą  tren dy  i spo sób  ko rzy sta nia  z te go  me dium  w przy -
szło ści.
War to  też  pa mię tać,  że  czę ści  star szych  użyt kow ni ków  smart fo nu  lub  in nych  urzą dzeń
prze no śnych  mo gą  za stę po wać  kom pu ter  –  część  od bior ców  ni gdy  nie  bę dzie  mia ła  po -
trze by  po sia da nia  kom pu te ra,  pod czas  gdy  pra wie  wszy scy  od czu wa ją  po trze bę  po sia da -
nia  te le fo nu  ko mór ko we go.
4. Kon  tekst
Po nie waż  mul ti me dial ne  urzą dze nia  prze no śne  są  urzą dze nia mi  oso bi sty mi,  kon tekst
(czas,  miej sce,  sy tu acja),  w któ rym  do  użyt kow ni ka  do trze  ko mu ni kat  re kla mo wy  ma  istot -
ne  zna cze nie  dla  je go  per cep cji.  Czę ste  zmia ny  kon tek stu  są  im ma nent ną  ce chą  ko rzy sta -
nia  z urzą dzeń  w ru chu,  a więc  kon tekst  od gry wa  waż ną  ro lę  w oce nie  przy dat no ści  re -
kla my  dla  użyt kow ni ka.  To  od róż nia  wzo rzec  ko rzy sta nia  z sie ci  w ru chu  od  ko rzy sta nia
sta cjo nar ne go.  Zu peł nie  in na  mo że  być  oce na  przez  użyt kow ni ka  te go  sa me go  ko mu ni -
ka tu  w pra cy,  w do mu  czy  w trak cie  spo tka nia  ze  zna jo my mi. 
Pro wa dzo ne  w tej  mie rze  ba da nia  su ge ru ją,  że  lo ka li za cja  użyt kow ni ka  (pu blicz na  –
pry wat na)  i to  czym  w da nym  mo men cie  użyt kow nik  się  zaj mu je,  wpły wa  na  po strze ga -
ną  uży tecz ność  re kla my,  oce nę  nadaw cy  ko mu ni ka tu  i chęć  od po wie dze nia  na  ofer tę.  Szcze -
gól ne go  zna cze nia  czyn ni ki  te  na bie ra ją  w przy pad ku  re kla my  lo ka li zo wa nej  ty pu  push,
któ ra  w za leż no ści  od  kon tek stu  mo że  być  po strze ga na  ja ko  po moc na  i uży tecz na,  bądź
na tręt na  i in wa zyj na.  Miej sce,  w któ rym  znaj du je  się  użyt kow nik  kształ tu je  je go  za cho -
wa nia  i re ak cje.  Miej sce  wpły wa  na  ro lę  od gry wa ną  przez  użyt kow ni ka  a przez  to  zmie -
nia  je go  per cep cję  róż nych  in for ma cji  (Dho la kia  i Dho la kia,  2004:  1391–1396). To  sa mo
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na,  w któ rej  or ga ni zo wa na  jest  kon fe ren cja  na uko wa. 
Jed nym  z naj waż niej szych  pa ra me trów  miej sca  jest  roz róż nie nie  na  lo ka li za cję  pry -
wat ną  i pu blicz ną:  in ne  są  bo wiem  po trze by  użyt kow ni ka  w tych  miej scach.  Po nad to  to
roz róż nie nie  znaj du je  od zwier cie dle nie  w go to wo ści  użyt kow ni ka  do  udo stęp nia nia  in -
for ma cji  o so bie  –  któ ra  ge ne ral nie  jest  mniej sza  w lo ka li za cjach  pry wat nych.  Stąd  ko -
mu ni ka cja  mar ke tin go wa  w lo ka li za cji  pry wat nej  mo że  zo stać  przez  od bior cę  du żo  ła twiej
za kwa li fi ko wa na  ja ko  in wa zyj na  i na tręt na.  Ina czej  uj mu jąc,  po strze ga ne  przez  użyt kow -
ni ka  ko rzy ści  zwią za ne  z otrzy ma niem  ko mu ni ka tu  re kla mo we go  w lo ka li za cji  pry wat -
nej mu  szą być więk  sze. 
Pro blem  na tar czy wo ści  w lo ka li za cjach  pry wat nych  nie  był  tak  istot ny  w me diach  ma -
so wych  jak  ra dio  czy  TV,  po nie waż  pry wat ność  użyt kow ni ka  chro nio na  by ła  przez  ano -
ni mo wość  do tar cia. Wm -mar ke tin gu  sta no wią cym  ka nał  bez po śred nie go,  zin dy wi du ali -
zo wa ne go  kon tak tu  z od bior cą  nie  mo że  być  już  mo wy  o ochro nie  pry wat no ści  przez  ano -
ni mo wość,  stąd  po czu cie  ochro ny  pry wat no ści  z punk tu  wi dze nia  użyt kow ni ka  mo że  mieć
sil ne  prze ło że nie  na  od biór  ko mu ni ka tu  re kla mo we go.
In ną  istot ną  skła do wą  kon tek stu  użyt kow ni ka  jest  je go  ak tu al na  ak tyw ność.  Ge ne ral -
nie  ko mu ni ka ty  re kla mo we  za chę ca ją ce  do  za ku pów  bę dą  po strze ga ne  ja ko  naj bar dziej
ade kwat ne  w sy tu acji,  gdy  użyt kow nik  ak tu al nie  ro bi  za ku py  bądź  je  roz wa ża.  W sy tu -
acji,  gdy  użyt kow nik  jest  za ję ty  pra cą  bądź  pla no wa niem  cza su  wol ne go,  in ne,  od po wied -
nie  tym  sy tu acjom  ko mu ni ka ty,  bę dą  po strze ga ne  ja ko  ade kwat ne.  Ba da nia  wy ka za ły,  że
re kla ma  lo ka li zo wa na  na  urzą dze niach  prze no śnych  jest  po strze ga na  ja ko  znacz nie  bar -
dziej  uży tecz na  w miej scach  pu blicz nych  niż  pry wat nych,  przy  czym  fi zycz na  od le głość
od  skle pu  nie  mia ła  żad ne go  zna cze nia  (by ła  w obu  przy pad kach  ta ka  sa ma).  Mi mo  te go
użyt kow nik  był  mniej  skłon ny  sko rzy stać  z ofer ty,  je śli  otrzy my wał  ją  w lo ka li za cji  pry -
wat nej  (Ba ner jee  i Dho la kia,  2008:  68–74).  Pod  ką tem  ak tyw no ści  użyt kow ni ka  ja ko  skła -
do wej  je go  kon tek stu  na le ży  rów nież  uwzględ nić  je go  ak tu al ną  ak tyw ność  na  sa mym  urzą -
dze niu  –  użyt kow nik  ina czej  bę dzie  oce niał  ade kwat ność  ko mu ni ka tów  re kla mo wych,  za -
leż nie  od  te go,  czy  w da nym  mo men cie  pro wa dzi  roz mo wę,  wy sy ła  SMS,  gra,  ko rzy sta
z In ter ne tu,  czy  słu cha  mu zy ki.
Pre cy zyj ne  usta le nie  ak tu al ne go  kon tek stu  użyt kow ni ka  mo że  być  trud ne  bez  in te rak -
cji  z je go  stro ny  (do  cze go  z ko lei  użyt kow nik  z po wo dów  be ha wio ral nych  mo że  być  nie -
chęt ny),  nie mniej  ist nie ją  me to dy  sza co wa nia  ak tu al ne go  kon tek stu  użyt kow ni ka.  Czyn -
ni ki,  któ re  na le ży  w ta kim  przy pad ku  wziąć  pod  uwa gę,  to  in dy wi du al ne  da ne  de mo gra -
ficz ne  za re je stro wa ne  przez  ope ra to ra/me dium,  po ra  dnia  i ty go dnia  wska zu ją ca  na  typ
ak tyw no ści,  hi sto ria  ak tyw no ści  użyt kow ni ka  w sie ci  ope ra to ra  (ana li za  sta ty stycz na  po -
łą czeń  i ko mu ni ka cji  SMS). 
Na le ży  za ło żyć,  że  więk szość  re kla my  lo ka li zo wa nej  bę dzie  wy sy ła na  w mo de lu  pull,
czy li  na  ży cze nie  użyt kow ni ka. Tak  więc  do  peł ne go  ob ra zu  kon tek stu  użyt kow ni ka  włą -
czyć  na le ży  rów nież  po ziom  zgo dy,  któ rej  udzie lił  (da ne  urzą dze nie)  da nej  stro nie  (pod -
mio to wi)  w za kre sie  otrzy my wa nia  ko mu ni ka tów  re kla mo wych.
Uwzględ nie nie  czyn ni ków  zwią za nych  z kon tek stem  użyt kow ni ka  mo że  znacz nie  po -
pra wić  praw do po do bień stwo  do tar cia  do  nie go  z wła ści wym  ko mu ni ka tem  we  wła ści wym
miej scu  i cza sie.  Umie jęt ność  roz po zna wa nia  kon tek stu,  a w kon se kwen cji  do tar cia  z wła -
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ak cji  „w ru chu”)  bę dzie  w przy szło ści  sta no wić  istot ną  prze wa gę  kon ku ren cyj ną. 
5.  Mo ty wa cje
Zro zu mie nie  mo ty wa cji  użyt kow ni ków  mul ti me dial nych  urzą dzeń  prze no śnych  oraz
stop nia,  w ja kim  te  urzą dze nia  mo gą  re ali zo wać  mo ty wa cje  użyt kow ni ków  jest  nie zbęd -
nym  wa run kiem  sku tecz nej  ko mu ni ka cji  mar ke tin go wej.  Do  ko rzy sta nia  z tech no lo gii,
użyt kow ni ków  mo ty wu ją  za rów no  czyn ni ki  ze wnętrz ne,  ta kie  jak:  mo da  i czyn ni ki  kul -
tu ro we  oraz  we wnętrz ne,  ta kie  jak:  oso bi ste  ce le  i aspi ra cje  (Staf ford,  Staf ford  i Scha de:
264).  Za awan so wa ne  tech no lo gie  mo bil ne  za pew nią  ła twy  do stęp  do  licz nych  funk cji  trans -
ak cyj nych,  ale  ich  fak tycz ne  wy ko rzy sta nie  bę dzie  za le ża ło  od  zdo by cia  za ufa nia  użyt -
kow ni ków.  Po nie waż  urzą dze nia  prze no śne  są  po strze ga ne  przez  użyt kow ni ków  ja ko  oso -
bi ste,  mo bil ny  mar ke ting  mo że  wy ko rzy sty wać  ta kie  ich  funk cje,  jak  in te rak tyw ność,  im -
pul so wość  i in dy wi du ali za cja,  w opar ciu  o da ne  uzy ska ne  od  użyt kow ni ka  lub  ana li zę  hi -
sto rii  je go  za cho wań.  Tak  więc  oprócz  pro fi lu  i kon tek stu  użyt kow ni ka  w ru chu,  zro zu -
mie nie  je go  za cho wań  i mo ty wa cji  bę dzie  wa run ko wać  sku tecz ność  dzia łań  m -mar ke tin -
go wych.
Ba da nia  nad  za leż no ścią  po mię dzy  ko rzy sta niem  z me diów  i mo ty wa cja mi  użyt kow -
ni ków  pro wa dzo ne  są  od  lat  w od nie sie niu  do  ga zet,  te le wi zji,  In ter ne tu  i ra dia.  W po -
wszech nej  opi nii  ist nie je  za leż ność  po mię dzy  spo so bem  ko rzy sta nia  z me diów  ma so wych
a ko rzy ścia mi  po strze ga ny mi  przez  użyt kow ni ków  (Staf ford,  Staf ford  i Scha de:  259).  Ta
teo ria  zo sta ła  np.  za sto so wa na  wie le  lat  te mu  dla  zi den ty fi ko wa nia  i kształ to wa nia  mo -
ty wa cji  użyt kow ni ków  ra dia  i te le wi zji.
Licz ne  ba da nia  nad  za leż no ścią  po mię dzy  spo so bem  ko rzy sta nia  z me diów  a mo ty -
wa cja mi  użyt kow ni ków  wska zy wa ły  ja ko  naj istot niej sze  ta kie  mo ty wa cje,  jak:  po trze by
so cja li za cji,  po trze by  in for ma cyj ne,  uży tecz ność,  po trze by  roz ryw ki,  spo łecz ny  eska pizm,
ochro nę  pry wat no ści  i bez pie czeń stwa  (po czu cie  kon tro li  pro ce su),  oszczęd ność,  szyb ki
do stęp  i wy go dę  (Kaye:  20–40;  Kor ga on kar  i Wo lin:  53–68;  Pa pa cha ris si  i Ru bin:  170–
195).  W tym  świe tle  In ter net  jest  przez  użyt kow ni ków  po strze ga ny  ja ko  me dium  słu żą -
ce  so cja li za cji,  po trze bie  au to -pre zen ta cji,  in for ma cji,  roz ryw ki  oraz  fi nan som  oso bi stym.
Moż na  przy pusz czać,  że  te  mo ty wa cje  bę dą  też  ade kwat ne  dla  za cho wań  użyt kow ni ków
urzą dzeń  prze no śnych,  jed nak  urzą dze nia  prze no śne  są  sto sun ko wo  no wym  me dium  w kon -
tek ście  ba dań  mo ty wa cji  i za cho wań  użyt kow ni ków.
Pierw sze  ba da nia  w tym  za kre sie,  pro wa dzo ne  de ka dę  te mu,  wska zy wa ły,  że  w od -
nie sie niu  do  te le fo nów  ko mór ko wych,  sil niej sze  niż  dla  in nych  me diów,  sta ją  się  ta kie  mo -
ty wa cje,  jak  po trze ba  mo bil no ści,  na tych mia sto wość  i uży tecz ność  (Leung  i Wei:  305–
320). Wpóź niej szych  ba da niach  za cho wań  i mo ty wa cji  użyt kow ni ków  urzą dzeń  prze no -
śnych  sto so wa no  róż ne  per spek ty wy  ana liz.  Pro po no wa no  np.  po miar  za cho wań  użyt kow -
ni ków  w trzech  wy mia rach  jed no cze śnie:  ja ko  użyt kow ni ka  tech no lo gii,  kon su men ta
i człon ka  sie ci,  a na stęp nie  łą cze nie  dwóch  z trzech  wy mia rów  (me to dą  trian gu la cji)  dla
uzy ska nia  bar dziej  wia ry god nych  wy ni ków.  Przy kła do wo  dla  oce ny  war to ści  usług  do -
da nych  ta kich,  jak  usłu gi  lo ka li zo wa ne,  pro po no wa no  łą cze nie  per spek ty wy  użyt kow ni -
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ka  tech no lo gii  i kon su men ta  (Pe der sen  i Me th lie).  Ba da cze  szu ka li  rów nież  za leż no ści  po -
mię dzy  odło żo ny mi  im pul sa mi  za ku po wy mi  a mo ty wa cja mi  po za tran sak cyj ny mi  użyt kow -
ni ków.  W tym  kon tek ście  ana li zie  pod da wa no  aspek ty  emo cjo nal ne  i roz ryw ko we  za ku -
pów (O’Ha  ra i Per  ry). 
Wie lu  ba da czy  wska zu je  rów nież  na  mo ty wa cje  zwią za ne  z po trze bą  au to ek spre sji,
szcze gól nie  przez  mło dych  użyt kow ni ków,  któ re  wy ra ża ją  się  per so na li za cją  te le fo nów
ko mór ko wych  za  po mo cą  cech  nada nych  przez  pro du cen ta  (mar ka,  ko lor,  kształt),  bądź
przez  użyt kow ni ków  (dzwon ki,  ikon ki,  do dat ki). 
Z ko lei  dla  star szej  gru py  wie ko wej  czyn ni ki  ta kie,  jak  do stęp ność,  nie za leż nie  od  cza -
su  i miej sca  oraz  ogól na  funk cjo nal ność  urzą dzeń  prze no śnych  mo gą  być  bar dzo  sil ny -
mi  mo ty wa to ra mi  ko rzy sta nia  z usług  mo bil nych  (Mal lat,  Ros si  iTu una inen).  Dla  wszyst -
kich  użyt kow ni ków  istot nym  pa ra me trem  bę dzie  też  bez pie czeń stwo. 
In ny mi  sło wy  czyn ni ki  naj moc niej  mo ty wu ją ce  użyt kow ni ków  do  ko rzy sta nia  z urzą -
dzeń  prze no śnych  to  po trze by  in for ma cyj ne,  po trze by  so cja li za cji,  spo łecz ny  eska pizm,
po trze by  au to ek spre sji,  uży tecz ność  (mo bil ność,  na tych mia sto wość),  mo ty wa cje  eko no -
micz ne  (oszczęd ność)  oraz  po trze ba  roz ryw ki. Te  czyn ni ki  są  z ko lei  w pew nej  mie rze  rów -
no wa żo ne  przez  po trze by  ochro ny  pry wat no ści  i bez pie czeń stwa  (kon tro li  pro ce su).  Kwe -
stia  za ufa nia  i bez pie czeń stwa  sta no wi  więc  nie wąt pli we  po le  do  zwięk sza nia  efek tyw -
no ści  ko mu ni ka cji  m -mar ke tin go wej.  Za ufa nie  jest  zwią za ne  z po czu ciem  rze tel no ści  ko -
mu ni ka cji,  któ re  jest  z ko lei  wa run ko wa ne  ta ki mi  czyn ni ka mi,  jak  wia ry god ność  (ja sne
i na tych mia sto we  po czu cie  ce lu  i źró dła),  przy dat ność  (ade kwat ność  do  po trzeb)  i atrak -
cyj ność  (wy wo łu je  in stynk tow ną  i emo cjo nal ną  re ak cję).  Za leż ność  po mię dzy  po wy żej
wy mie nio ny mi  czyn ni ka mi  przed sta wia  rys.  2.
Czyn ni ki  po da ne  na  rys.  2  po win ny  sta no wić  skła do we  al go ryt mu  kształ tu ją ce go  za -
ło że nia  ko mu ni ka cji  m -mar ke tin go wej  i pro ce sów  trans ak cyj nych  na  urzą dze niach  prze -
no śnych. Te  czyn ni ki  po win ny  być  każ do ra zo wo  ana li zo wa ne  w pro ce sie  po dej mo wa nia
de cy zji  o kon cep cji  ko mu ni ka cji  do  użyt kow ni ków  urzą dzeń  prze no śnych.  Ich  do bra  pa -ra me try za cja  po zwo li  z ko lei  na  od po wie dze nie  na  mo ty wa cje  użyt kow ni ków  za  po mo -
cą  ade kwat nych  pro duk tów. 
W tym  miej scu  na le ży  zwró cić  uwa gę,  że  te  za pro po no wa ne  czyn ni ki  nie  mo gą  sta -
no wić  je dy nej  per spek ty wy  dla  kształ to wa nia  za ło żeń  ko mu ni ka cji  m -mar ke tin go wej.  Są
to  ra czej  pa ra me try  spe cy ficz ne  dla  ko mu ni ka cji  w mar ke tin gu  mo bil nym.  Nie  ma ją  one
jed nak  za stę po wać,  a tyl ko  uzu peł niać  pa ra me try  sto so wa ne  po wszech nie  w oce nie  wszel -
kich  dzia łań  mar ke tin go wych,  ta kie  jak:  czyn ni ki  de mo gra ficz ne  i kul tu ro we.
Za koń cze nie
Użyt kow ni cy  me diów  są  ge ne ral nie  mo ty wo wa ni  przez  chęć  za spo ka ja nia  swo ich  spe -
cy ficz nych  po trzeb,  w tym  kształ to wa nia  wła snej  iden ty fi ka cji.  Na le ży  o tym  pa mię tać
szcze gól nie  w pro ce sie  two rze nia  za ło żeń  ko mu ni ka cji  mo bil nej,  gdyż  znacz na  część  tej
iden ty fi ka cji  użyt kow ni ka  opar ta  jest  już  na  je go  in te rak cji  z in ny mi  me dia mi. 
Ana li za  mo ty wa cji  użyt kow ni ków  urzą dzeń  prze no śnych  sta nie  się  nie dłu go  klu czo -
wym  na rzę dziem  w two rze niu  zin dy wi du ali zo wa nych,  kom plek so wych  stra te gii  ko mu -
ni ka cji.  Lep sze  zro zu mie nie  za leż no ści  po mię dzy  de mo gra fią  użyt kow ni ka,  je go  lo ka li -
za cją,  szer szym  kon tek stem  i mo ty wa cja mi  umoż li wi  od po wiedź  wła ści wy mi  środ ka mi
na  ko niecz ność  na tych mia sto we go  zre ali zo wa nia  po trzeb  użyt kow ni ka  w ru chu,  we  wła -
ści wym  miej scu  i cza sie.  To  oczy wi ście  po zwo li  re kla mo daw com  na  bar dziej  efek tyw ne
za rzą dza nie  ogra ni czo ny mi  bu dże ta mi  pro mo cyj ny mi. 
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Pro spects for the Use of Mo bi le Mar ke ting To ols
Sum ma ry
Mobile marketing has some undeniable advantages over other communication
channels, such as interactivity, location based services and impulsiveness (spontaneity).
However, a cell phone and other mobile devices are treated by users as personal devices
in relation to which they are reluctant to see the interference from outside. The challenge
for the industry is therefore a good understanding of the restrictions associated with this
form of communication. Factors specific to m-marketing include profile of the recipient,
the context and motivations of the user “in motion”.
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